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zaał się do niepowodzeń, co uważa za rę- lako obydwaj wielcy monarchowie 
kojmię, iż nie będzie poszukiwał odwetu, do- nie mogli być razem przez kilka 

aje, iż w ostatnich czasach popełniono wiele w  poufnej ścisłości, bez w y n u -  
niesprawiedliwości, a ufność może się opierać rzenja So|>ie swycll wrażeń i wy-
przeciwVAPraTiedllW-°ŚC1'v,-^Wi!S zaś występuje. mjany myśli o kwestjacli ogólnego przeciwko systemowi osobistych rządów Napo- 1  . . i • / . . . . .
leona, który według niego może znaleść tłom a-! Intei esu. Rozmowy te me dopro- 
czenie tylko W Ciągłem powodzeniu. D z i e n n i k i  wadziły do nieusprawiedliwionego 
niemieckie w ogóle mało się zajmują mowami j obecnem położeniem rzeczy posta- 
cesarza Napoleona, lecz też i mało pokładają u- \ liowienia kombinacij. Rozmowy te 

ości w jego pokojowych zapewnieniach. n i e  m n ir lv  m ie ć  n m m i s v i v a n e r a  im
Oznajmiana przez wiele dzienników wiado- 

?!0Sc) jakoby cesarz Napoleon w Salzburgu o- 
oiecał ministrowi Becke poparcie w zaciągnię- 
ClQ pożyczki austrjackiej w Paryżu, nie potwier- 
dza si§» gdyż jak donoszą, Austrja za przy
kładem Włoch, chce szukać pomocy w swych 
finansowych kłopotach, w majątkach kościel
nych , w którym to c< lu zostali zwołani bi
skupi z zachodniej potowy monarchji do Brna 
(Briinn). Dziwnem jest jednakże, iż rząd nie 
odwołał się w tym względzie do biskupów wę
gierskich, którzy są przychylniejsi dla jego po
lityki od biskupów cislitawskich, którzy jak 
wiadomo są jednymi z najgłówniejszych przeci 
wników p. Beusta. Pogłoski, jakoby gabinet cis- 
litawski zaraz miał być utworzony, okazały się 
również przed wczesnemi i mylnemi jak i o mia
nowaniu księcia Metternięha ministrem spraw za
granicznych. Pomiędzy delegacjami wiedeńskiej 
rady państwa i sejmu węgierskiego, główną 
przeszkodę do porozumienia, stanowi kwestja 
długu publicznego. Delegacja węgierska zga
dza się już na przejęcie w pewnym stosunku 
procentów od tego długu, lecz nie na rozdział 
samej sumy długu, z obawy, że w zachodniej 
połowie monarchji potem nastąpi redukrja pro
centu, która zmniejszy w istocie dług, na co 
wschodnia połowa nie potrafiłaby się zdecydo
wać.

Sprawa statku Germania, która miała miej
sce w Ruszczuku, zaczyna stawać się groźną.
Serbja, jak donosi nasz telegram, protestuje e- 
uergicznie przeciwko postępowaniu władz ture
ckich i nieposzanowaniu pa zportów serbskich; 
jeden z konsulów zagranir-znych w Ruszczuku 
zwinął swą flagę, a jeneralny konsul austrjaeki 
uda, się tam dla zbadania wspomnionej sprawy 

ladomości z Turcji odznaczają się dziwną 
sprzecznością: kiedy nasz onegdąjszy telegram 
z Aten z 2-go b. m. donosił, że działania wo
jenne na w. Kandji zostały wstrzymane i wysła
nie tam międzynarodowej komisji, zgodnie z wy
maganiami wielkich mocarstw, ma nastąpić bez
zwłocznie, telegram z Konstantynopola z 3 -go 
b- m. donosi, iż Porta odmownie odpowiedziała 
oa notę wielkich mocarstw w przedmiocie Kandji.

yhiczasem dzisiejszy nasz telegram z Konstan
tynopola donosi, że w Serbji panuje silne wzbu
rzenie, w skutku którego redyfy otrzymały roz
kaz udania się do Rumelji.

Kiedy powstanie w Hiszpanji, jak zewsząd 
onoszą, zostało przytłumione, trudno sobie 

n L n° v CZyĆ’ dla cze§° rz$d madrycki polecił 
f  ni i wszystkich urlopowanych żołnierzy
nownłotZi»la n Żadnych nowych urlopów, oraz 
p wołał, jak doniósł wczorajszy nasz telegram, 
eskadrę z oceanu Spokojnego do Kadyksu 

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T e l e g r a m y
Dziennika W arszawskiego.

- ^  \; e d e ń, 6 września. Francuzki 
okolmk z —J-go sierpnia powiada: 
* odroz cesarslwa jedynie była spo
wodowana przez 
Godzinie cesarsko 
Hodu serdecznej synipatji. W sze -

nie mogły mieć przypisywanego im 
przez nowiniarzy charakteru. Da
wno przed Salzburgiem obaj monar
chowie okazali pokojowe usposo
bienia; przy spotkaniu nie mogli 
innych wyjawić zamiarów, jak tyl
ko wytrwania w lycłi samych uspo
sobieniach; rozmowy ich ograniczy
ły  się na udzieleniu w tym w zglę
dzie zapewnienia, tak, że w zjez- 
dzie salzhurgskim należy upatrywać 
nową, podstawę do zaufania w utrzy
manie pokoju.

K o n s t a n t y n o p o l ,  5 września. 
Ambasador ruski, jenerał Ignatjew, 
wyjeżdża w niedzielę do Krymu.-  
Levant-Herald pisze: Redyfy otrzy
mały rozkaz udania się do Rumelji, 
z powodu wzburzenia w Serbji.

{C irrupon-ltn t Biireay..)

W iad om ości te leg ra ficz n e .
* P a ryż , 3  września. Hr. Goltz wrócił tu dziś 

z rana. — Przy wyborze deputowauego w Grenoble, 
kandydat niezależny utrzymał się większością 3,400 
głosów. — Z Madrytu donoszą pod datą dzi iejszą: 
Wszyscy urlopowani tymczasowo żołnierze zostali 
powołani, udzielanie zaś nadal urlopów zostało za
wieszone. (  Wolffs T. B .)

* Konstantynopol, 3  września. Obiega pogłoska, 
że Porta dała odpowiedź odmówną na ostatnią notę 
wielkich mocarstw w kwestji kanajockiej. ( la m że j.

* Bukareszt, 3  września. Konsul jeneralny austrja- 
cki Eder udał się z polecenia swego rządu do Rusz
czuku, dla zbadauia smutnego wypadku, który miał 
miejsce na parostatku „Germania.'’ (T am ie .)

* Bukareszt, 3  września. P. Gusbi, poprzedui 
namiestnik Jass, mianowany został, na miejsce Dmi- 
trjusza B ratiano, ministrem oświecenia. ( Corr. 
B iir )

* Peszt, 4 września. L loyd  donosi w swym dzi
siejszym numerze, że Lonyay zamierza zaproponować 
mianowanie komisji państwa, złożonej z sześciu człon 
ków, dla zbadania położenia finansowego Austrji. 
(D ie  Presse.)

*  (R  o z d z i a l  w s p a r ć  n a  d o t k n i ę t y c h  
p o w o d z i ą ) .  Wczoraj o godzinie 9-ej wieczorem, od
było się w mieszkaniu prezydenta miasta, posiedzenie 
komitetu zajmującego się rozdziałem wsparcia, pomiędzy 
dotkniętych powodzią warszawian i prażan. Na posie
dzeniu tern zajmowano się między innemi kwestją now e
go, a trzeciego z kolei ro d z ia łu  kwoty rs. 5000 pomię- 
dzy tych nieszczęśliwych. Rozdział ten ma nastąpić w 
nadchodzącą środę, to jest d. 30 sierpnia (11 września), 
jako w dniu imienin Najjaśniejszego Pana o godzinie 1 ej 
z południa, i dokonany będzie przez te same co i poprze
dnio delegacje, złożone z członków komitetu, przy po
mocy właściwych opiekunów cyrkułowych. W tym ce
lu szanowni opiekunowie zechcą się zgłosić o godzinie 
10-tej rano we środę do kasy giównej ekonomicznej m. 
W arszawy, dla podniesienia z Tejże kasy właściwych, a 
dla każdego cyrkułu przeznaczonych kwot, a następnie 
około godziny 1-ej, po zejściu się wszystkich delegacy 
w tych samych co i poprzednio miejscach, przystąpić 
niebawem wspólnie do pomienionej czynności. Nadmie
nić tu winniśmy, iż przy regulowaniu wczoraj rachun
ków przez komitet, okazało się, iż niektóre z osób, k tó
rym powierzone były przygotowawcze przy urządzeniu 
zabawy roboty, odstąpiły z przypadających im należno
ści, znaczną część na korzyść powodzian. I  tak : pan 
Józef U nger, za różne roboty drukarskie, odstąpił rs. 100, 

t -Ł‘ za takież roboty rs. 41, i pan E dw ard
za roboty około namiotów tak  w parku 

jak  w ogrodzie Saskim, całą przypada
jącą należność rs. 10.

( S p a c e r y  k o l e j ą  ż e l a z n ą ) .  W  przyszłą 
niedzielę, ja k  to  ju ż  raz m iało  miejsce, odbędzie się spa
cer koleją żelazną do S k iern iew ic  i stacji pośrednich k la 
są  I I  i I I I  z pow rotem  bezp ła tnym . P rzejażdżka po
przednia tak  udogodniona przez dyrekcję dróg żelaznych, 
najzupełniej zadow-oliła tu rystów  w arszaw skich , a lubo 
rozkoszny ogród w Pruszkow ie zam knął swe fu rtk i dla 
przybyłych gości, niegościnność jed n ak  ta  nie b y ła  bez
w arunkow ą, odnosić się bowiem g łów n ie  m iała  do tych 
co na traw nikach  i w  altanach  te j p ryw atnej w illi n e 
gliżow ać i na dobre z zapasikam i gastronom icznem i roz- 
stasow yw ać się chcieli. Co do stac ji Skiern iew ice, cze
ka  pasażerów  niespodzianka urozm aicenia spaceru  i no 
wych w rażeń. T rzy  w iorsty  od Skierniew ic o p a rk an io - 
ną  część lasu, sztuka zm ieniła w zw ierzyniec, gdzie się 
chow ają i mnożą s itk i jeleni i danieli i gdzie p rzecho
dzień karm ić się może niezw ykłym  widokiem , jak  w ia tro - 
nogie zw ierzęta, nieczując pozbaw ienia w-olności o tacza
jącym  je  p ło tem , barcu ją  swobodnie po gęstw inach, ł ą 
kach i p o lan k ach — już  to pojedynczo, ju ż  w fam ilijnych 
kółkach. K ilka w iorst dalej znajduje się bażan ta rn ia , 
gdzie znów w je j galerjach  i zaroślach gnieżdżą się ty s ią 
czne p a ry  szaraw ych i z ło topiórych bażan tów . — A by  
u ła tw ić  w arszaw ianom  zapoznanie tych godnych w idze
nia miejscowości, pocztha lterja  w  Skierniew icach na  b ry 
czkach ekstrapocztow ych i obyw atelskich urządza ja zd ę  
om nibusow ą za bagate lną o p ła tą  do jednego lub  obydw u 
w zm iankow anych zakładów . — P ierw szy pociąg  space
row y z W arszaw y w yrusza o godzinie 6 ' / , ,  drugi o 11-ej, 
trzeci o 1-ej, czw arty  o 3-ej. ^

* ( H o m e o p a t y c z n e  ś r o d k i  p r z e c i w  c h o 
l e r z e ) .  Otrzymaliśmy z Genui następujący artykulik : 
„P an  S. Giordano, profesor akademji królewskiej medy
cznej w Turynie, wychodząc z zasady, że cholera mo
głaby być istotą natury roślinnej, przedstawia lekarzom 
radę używania siarki jako środka przeciwko tej epide- 
mji. Sądzi on, że możnaby czasem dać wciągać kw iat 
siarczany zmięszany z węglem i kamforą, płukać pod
niebienie rostworem kwasu siarczanego w wodzie, brać 
wewnętrznie siarkę dozami od 15 do 20 centigramów 
(to jest od 3-ch do 4-ch gran) co siedm lub ośm godzin; 
wysypywać siarką codziennie obuwie wmwnątrz, a w 
wielkich nagromadzeniach ludzi, jako to: rzemieślnikom 
w fabrykach lub żołnierzom w koszarach, profesor wy
żej wzmiankowany radziłby lać kilka kropel siarczane- 
go kwasu do wody, k tórą piją” . (Już poprzednio w 
piśmie naszem podaliśmy środek zalecany przez homeo- 
patów nasypywania mleka siarki w obuwie jako prezer
watywę od cholery. P. _Z2.)

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W dniu 26-m  
czerwca, we wsi Celinowie (w pow. mińskim), z niewia
domej^ przyczyny spaliły się trzy stodoły, oszacowane na 
rs. 1 ,540 .— W e wsi Jasienicach (w pow. radim ińskim), 
w dniu 31 maja, skutkiem nieostrożności spaliły się trzy 
domy mieszkalne wraz z wszelkiemi ruchomościami. — 
W e wsi Szamotach (w pow. grodiskim), w dnru 25 czer
wca z niewiadomej przyczyny spaliła się stajnia wraz z 
siedmioma znajdującemi się tam końmi i uprzężą. -  W e 
W'si Rytomoezydłach, (w pow-. górno - kalwaryjskim), w 
dniu 21 maja z niewiadomej przyczyny spalił się dom i 
dwie stodoły, zaasekurowane na rsr. 1,290. — W e wsi 
Siorsach (w gminie radim in), w dniu 12 czerwca od u- 
derzenia piorunu, spalił się dom nowy, jeszcze zupełnie 
nic wykończony. — We wsi Żyrówku, (w pow. górno- 
kalwaryjskim), z tejże samej przyczyny spaliła się°stodo- 
ła  zaasekurowana na rs. 410. — W  dniu 2 (14) lipea, 
we wsj Rzencicach (w pow. noworadomskim), z niewia
domej przyczyny spaliły się dwa domy. — We wsi B łe- 
szyńskie Brzeziny (w pow. częstochowskim), w  dniu 7 
(19) lipca, od uderzenia piorunu, spalił się dom z zabu
dowaniami gospodarczemi i ruchomościami, do sołtysa 
Jan a  Sosnowskiego należący. — W  dniu 11 (23) lipca 
we wsi W isłoka (w pow. noworadomskim), z tejże sa
mej przyczyny, spalił się dom, otaksowany na rs. 90.
Na folwarku Fenzelewie (w pow. marjampolskim) w d 
7 lipca, spalił się dom staroz. Zym ana, zaasekurowanw 
na rs. 260, wraz z ruchomościami na rs. 821 otaksowa
n e m u -W  tymże dniu, na folwarku Pogermoń, spalił się 
dom murowany, należący do dziedzica Puscha, zaastku- 
rowany na rsr. 3,310, wraz z ruchomościami na rsr. 
2,000 ocenionemi, przyczyna tego pożaru dotąd jeszcze 
niewyśledzyna.—  W dniu 13 lipca, we wsi Isztandze (w  
pow. kalwaryjskim), od uderzenia piorunu, spalił się 
dom zaasekurowany na rs. 430, przyczem sam właści
ciel w łościanin P io tr Pukas, został zab ity .— W m. Jano 
wie (w pow. przasnyskim), w dniu 6 lipca, z niewiado
mej przyczyny powstały pożar zniszczył z gruntu 24 do
my mieszkalne z wszelkiemi przybudowaniami gospodar
czemi. S traty  ztąd wynikłe, wynoszą do rsr. 6,500. — 
W  dniu 6 lipca, we wsi Pipisówce (w pow. lubartow 
skim), od uderzenia piorunu spaliło się 7 domów w ło
ściańskich i 9 stodół. — W dniu 2 lipca, z tejże samej 
przyczyny (w pow. olkuskim), spaliły się we wsi B óbr 
Biskupi, dom i obórka, a we wsi Glakowie, stodoła. —-
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W  dniu 23 lipca, we -wsi Wymyciu (w  pow. radom 
skim), Opaliły się 4 stodoły i stajnia, zaasekurowane na 
rs. 1,430. — W e wsi Stodoły (w pow. opatowskim), od 
uderzenia piorunu w dniu 13 lipca, spaliła się stodoła i 
stajnia i 4 krowy. —  W  m. Nowogrodzie (w pow. łom
żyńskim), ód uderzenia piorunu, spaliło się 27 stodół 
zaasekurowanych na rs. 8 4 0 .— W  m. Radiejewie w mie
siącu  czerwcu, w domu pod N r. 35, podłożono pod bel
k ę  ogień, który na szczęście zawczasu dostrzeżony, u g a 
szony został. Winowajcy dotąd jeszcze nie w ykryto,—  
Ponieśli śmierć skutkiem uderzenia piorunu: W dniu 12 

' lipca, we wsi Peleniec (w pow. rawskim), żona włościa
n ina Szepana R yla.— W  dniu 15 lipca, w dobrach Z a
cisze (w pow. bielskim), Konstancja Zubilewicz. — W d. 
14  lipca, we wsiK rasnoborkach (w pow. augustowskim, 
urlopowany żołnierz z pułku Ostrowskiego piechoty N r. 
100, Mateusz Roszko. — W e wsi Biskupicach (w pow. 
olkuskim), w-dniu 2 (14) lipca, dwie wlościanki: A nna 
Achtelik i poddana austrjacka Anna Bryś, i na ( sadzie 
D ąbrow a (w pow. włoszczowskim), włościanka W ydra- 
kiewicz. — Mieszkaniec wsi Koziki (w pow. łomżyńskim), 
Kazimierz Zaręba i we wsi Drozdowm dolne, Łowiza D o
lecka.— W dniu 20 czerwca, w kolonji Bukowice (w po
wiecie łodzińskim), nadzwyczajny grad wybił zasiewy w 
polu w większej części kolonistów.— Przez wylew rzeki 
Buga, mieszkańcy osad: Drohiczyna, Rurzysk i wsi Mo
gielnicy (w pow. sokołowskim), ponieśli straty w sianie 
do 5 ,000  pudów wynoszącej.; nadzwyczajna zaś burza z 
gradem, jako m iała miejsce w dniach 14, 16 i 17 lipca, 
niedaleko wsi Mogielnicy, zniszczyła trzecią część wszel
kich posiewów jarych i ozimych. N adto na trakcie so
kołowskim, od wsi Mogielnicy aż do przewozu na rzece 
B ugu prowadzącym, pozrywała groble. — Nadzwyczajny 

W u ragan z gradem wielkości orzecha i piorunami, trw ają- 
■k cy od 15 do 17 lipca, zniszczył wszelkie zasiewy miesz

kańców miasta W ołkowyszek, •— rzeczka zaś Szejlina, 
p łynąca przez W ołkowyszki, wystąpiwszy z koryta, za
la ła  przyległe pola i łąki. Taż sama burza zniszczyła 
ogrody fruktowe i warzywne, a siano z łąk  uniosła wo- 
da; przy tym wypadku dwóch włościan ratujących swój 
dobytek, utonęło. N adto skutkiem podmycia, zapadła się 
droga wiodąca do mostu, przez co komunikacja pomię
dzy miastem a stacją kolei żelaznej, wstrzymaną została, 
lecz energiczne rozporządzenia władzy miejscowej tako
w ą wkrótce przywróciły. — Dnia 19 lipca, na szosie nie
daleko folwarku Pojeziory, zniosło most, a na folwarku 
Ossia młyn urządzony przy olejarni. Nareszcie na linji 
drogi żelaznej, piorun rozbił kilka słupów telegraficz
nych. Zboże i kartofle leżąc pod wrodą, uległy gniciu. — 
W  dniu 15 (27) lipca, wylew rzeczek Seszupy i Szywin
ty niedako m. W ładysławowa, zrządził dotkliwe straty 
w  polach i ogrodach, skutkiem czego straty  te wynoszą 
do 15,000 rs. — W  dniu 14 t, m., w m. Sopockinie, od 
ulewnego deszczu przesycone wodą, pozapadały się w 
niektórych miejscach ulice, uformowawszy doły do 2-ch 
arszynów głębokie, a w okolicach miasta pola i łąki, po 
kryte wodą.— W dniu 7 lipca, w gminie Labno na p o 
lach należących do wsiów: Baranowicze, Trycze, P a te l
ni, Tarusicze, Nowiki, Gatowicze, Łososna, i folwarków 
B abno i Karolin, grad zniszczył pola na przestrzeni 956 
morgów. — W  dniu 13 lipca, w powiecie augustowskim, 
na polach należących do miasta Lipska, grad zniszczył 
wszelkie posiewy na przestrzeni 520 morgów.—  W dniu 
14 lipca w tymże powiecie w gminie K urjanka, na p o 
lach do wsiów Skieblewo, Kurjanka, Rogożynów, Jaśni- 
ki i Zabickie należących, grad spustoszył wszelkie zasie
wy na przestrzeni 256 morgów, a w folwarku Lipsk 
murowany na 15 morgach;— w gminie zaś Gotynka we 
wsiach Kończany, Markówce, Bartniki, Prolejki i Pese- 
tuń , grad wybił zasiewy ca  przestrzeni 626 morgów. — 
W  dniu 10 lipca, toż samo miało miejsce we wsiach 
W arakiszki, Auksztyszki, Plople, Kurenokiszki, Słućzy- 
szki, Gajstry, Jełunie, Rodunie, Grzesie, Armoliszki, Po- 
cztoryszki, Robroliszki i na folwarku Antonowie. — 
W  dniu 14 lipca, w dobrach Lipsk murowany (w pow. 
augustowskim), burza zniszczyła do 300 sztuk sośniny, 
a  na folwarku Gołynka, zerwała dachy z 2 spichlerzy, 
połam ała parkany, drzewa fruktowe i rozbiła trzy becz
ki z okowitą, mieszczące w sobie do 190 wiader. — 
W  tymże dniu w gminie Wołokieze, w dobrach Swiack, 
burza w yrwała z korzeniem pareset sosien i kilkadziesiąt 
sztuk dębów, wartujących każdy po rs. 15, a w folw ar
ku Zacisze, rozwaliło stodołę. — W dniu 21 lipca, na fol
w arku  Wielkiejeziory (w pow. wołkowyzskim), nadzwy
czajna burza rozwaliła oborę, zabiła 6 sztuk bydła, a 
prąd  wody uniósł do 40 wozów siana. — W  dniu 17 lip
ca, w gminie Jeleniewo, burza wywróciła i rozniosła 
stodołę, zaasekurowaną na rs. 638. — W pow. Zamost- 
skim, w dniu 15 lipca, nadzwyczajna burza z gradem, 
zniszczyła wszelkie zasiewy na pohich do wsiów: Słowi- 
ce, Łaziska, Gajowniki, Lipiny, Wysokie, Tkerbegowie, 
Majdanie, Skierbetowie, D rew niakach, Sławencinie i 
Sorcowce należących; straty  w przybliżeniu wynoszą 
25 ,000  r s .— W dniu 27 czerwca, wieczorem, w powie
cie sandomirskim, woda na W iśle wyszedłszy z koryta,

; zatopiła pola i łąki, znajdujące się po za wałam i oćbron- 
: nemi, a 29 tak się wzniosła, że w  niektórych miejscowo- 
: ściach bez względu na energiczną pomoc władz tmęJSeo- 
; wych, poprzeryw ała groble i zatopiła pola należące do 

wsiów Koćmierzowa, D ługołęki i Otoku. W gminie 
Ruszczą dolna, we wsiach: Zawierzbinie, Rybitwy, Ma- 
zniku czyli Kępie Góreckiej, a w  szczególności w W in 
nicy, wszystkie grunta orne tak w łościańskie jako i dwor
skie, były pod wodą. W gin. Eoniewo, mieszkańcy wsi 
Boniewa, Gągoliny, osady Przewoźnik i folwarku Otok 
i w gm. Samborzec, mieszkańcy wsi Koć nierzewa A ndru- 
szkowice, Złota, O strołęka i Bogorja, ponieśli dotkliwe 
straty od powodzi; w gm. Dwikozy pola i łąki należące do 
mieszkańców wsiów: W iniary, Słupcza, Szczytnik, Boży- 
dar i Dwikazy, było pod wodą, tak  dalece, że miesz
kańcy wsi Szczytnika i Bożegodaru znajdują się w naj- 
smutniejszem położeniu; w gminie Tursko mieszkańcy 
wsi Zawody stracili wszelkie plony. W e wsi Tursko- 
wielkie, Niekrasow, Matyjaszczów i Sworoń zatopione 
wszystkie pastwiska włościańskie, w m. Osieku ucier
piały szczególniej przedmieścia L ipnik i Lenk, gdzie wo
da przeszedłszy groble, zalała pola. — Przedmieścia m. 
P o łańca Łęg i Podskale zatopione, a pola i łąki zanie
sione iłem. W  m. Zawichoście woda zatopiła 28 ogro
dów warzywnych i 26 domów z których dwa uległy 
znacznemu uszkodzeniu. N adto mieszkańcy tegoż mia
sta dńknięci są klęską na polach i łąkach. — W  powie
cie opatowskim, wylew W isły zrządził nadzwyczajne 
szkody w nadbrzeżnych miejscowościach a mianowicie 
we wsi Petrowicach i Juljanowie. W ew si Linowie (gm. 
Dębno) były pod wodą nietylko pola, łąk i, ogrody w a
rzywne ale i domy włościańskie. — W e wsi Stanisław i- 
cach (w pow. kozienickim) w dniu 14 lipca grad z ulew 
nym deszczem zniszczył wszelkie plony do 65 włościan 
należące, toż samo miało miejsce w czterech osadach le
śnych rządowych straży. Chinów (w gminie Swierze- 
Gorna). —  W tymże dniu we wsi Świerże Górne wicher 
z ulewą wywrócił suszarnię zbożową rozwiawszy znaj
dujący s ę w niej rzepak. Na łąkach m. Łomży, w nocy, w d. 
14 lipca w czasie burzy z ulewą w miejscowości b ło tn i
stej utonęło 7 koni do mieszkańców m. Łomży należą
cych. — We wsi Żebraczce (w pow. mińskim) wściekło 
się 4 sztuki bydła, pokąsane przez psa wściekłego. We 
wsi Gajewie (w pow. kutnowskim) w miesiącu czerwcu 
okazała się na 2 sztukach bydła ep idenja kdęgosuszetn 
zwana; w celu zapobieżenia rozszerzenia się tej klęski za
bito 15 sztuk i tym sposobem epidemia przerwaną zosta
ła. — We wsi Grzybowie (gminie Żychlin) w dniu 14 
lipca z powodu nie zastosowania się mieszkańców do 
przepisów policyjno-lekarskich zjawił się także księgo- 
susz, skutkiem czego zabita podejrzanych 8 sztuk bydła. 
We wsi Morawicy (w pow. kieleckim) w dniu 14 lipca 2 
wściekłe koty pogryzły i podrapały pięciu włościan. — W 
dniu 5 (17) lipca w ew si U trala (w pow . łaskim ), znale
ziono ciało S tanisław a Karczmarek, zamordowanego dy
misjonowanego żołnierza. — W dniu 2 lipca, W iktor 
Krasów uczeń siedleckiej greko-unickiej gimnazji polu
jąc  na łąkach drohiczyńskich (w pow- sokołowskim), wy
padkowo zastrzelił się. — W  dniu 5 lipca w m. Siedlcu, 
przy budowie piwnicy znaleziono w domu starozakcnne- 
go Szai Tuksa kości ludzkie. A wyprowadzonego są- 
dowo-lekarskiego śledztwa przekonano się że trup znaj
dował się w ziemi około lat dwóch i że był zamordo
wanym dzieckiem licząccm około lat 8. —  W dniu 9 li
pca w m. Siedlcu ukradziono z mieszkania kapelana wię
zienia w Siedlcu 5 listów zastawnych na sumę rs. 1230 
nie licząc w to biletów bankowych i innych drobnych 
rzeczy. — W e wsi Łutkowie (w pow. grodiskim w dniu 
27 czerwca, w nocy, niewykryci dotąd złodzieje skradli 
z miejscowego kościoła za pomocą przystawienia drab i
ny do okna wziętej z dzwonicy, dwa trybularza w artu ją
ce po rs. 15 i puszkę do komunikantów tejże samej w ar
tości. —  W  tn. Sobocie (w pow. łowickim) w dniu 20 
czerwca w nocy niewiadomy człowiek wybiwszy szybę w 
oknie, wszedł do mieszkania P io tra  Beka, gdzie otwo
rzywszy szafę skradł szkatułkę z summą rs. 300 w mo
necie brzęczącej. N a uczyniony hałas —  gospodyni 
przebudziwszy się zdołała ująć złodzieja za rękaw, lecz 
ten obawiając się być przytrzymanym, zostawił w ręku 
surdut, w którym znajdowała się kwota rs. 26 k. 40 i 
pasport wydany dla krawca Hersza Mofa Rostarta, mie
szkańca gminy Biafow w powiecie konińskim, sam zaś 
złodziej ratow ał się ucieczką. — W upłynionych dniach 
15, było pożarów 48; w tej liczbie 14 od uderzenia 
p iorunów .—  Z m arło: nagle 19; gwałtowną śmiercią 3; 
z rozmaitych wypadkowych przyczyn 25; utonęło 57 (w 
tej liczbie 27 dzieci); spaliło się 3; powiesiło się 9; za
strzelił się 1; zarząl się 1; rażonych od piorunów 9; dzie
ciobójstw wykryto 2. Zwłoków ludzkich znaleziono 15.

* (W  y p a d k i). W  dniu wczorajszym, A ron Gelert, 
term inator blacharski, la t 14 mający, pracując na dachu 
domu Nr. 332, skutkiem własnej nieostrożności spadł z 
takowego na ziemię i mocno się po tłuk ł.— W  tymże dniu,, 
u p. Pauliny Czaśzyńskiej, zamieszkałej p o i  Nr. 447, 
popełnianą została kradzież w gotowiznie rs. 1 7 2 ^ ^ ra z .

skradziono jej zegarek złoty kryty z łańcuszkiem i małą 
lornetkę wartości rsr. 100; tak co do sprawców jak  i 
i przedmiotów skradzionych, zarządzono jak  najskrupu
latniejsze poszukiwanie.

* ( C h o l e r a ) .  W edług wiadomości od warszawskiego 
cholerycznego komitetu, wczoraj, w czwartek, dnia. 24 
sierpnia (5 września) pozostawało chorych 508, zacho
rowało 118, wyzdrowiało 74, um arło 2.3, pozostaje 529; 
°d  d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro
wało 6,700, wyzdrowiało 4 ,229 , um arło 2,002; w szpi
talu  ujazdowskim i wojskach pozostawało 46, zachoro
wało 2, wyzdrowiało 3, um arło 2, pozostaje 43; od 
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro
w ało 332, wyzdrowiało 182, um arło 127.

* A.ut'sa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 10 dziś rsr. 1 kop. 10.
Za frank „ „ — „ 30 „  „ —  „ 30.
Z a z ls ty r .ń .  „ -  „ 60 „ „ —  ,  6 0 % .
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( F u a d - p a s z a ) .  Polacy po swojemu patrzą, na 
rzeczy, i oto jak w Czasie krakowskim, rozumują, o 
podróży Fuad-paszy do Liwadji: „Różne okoliczności 
prowadzą na domysł, że misja Fuada-paszy jest usi
łowaniem ze strony Porty, aby spróbować, czy i'ja- 
kim kosztem dałoby się ulepszyć stosunki z Rosją, 
które są tak wytężone, iż w obecnym kierunku poli
tyki zerwać się niebawem koniecznie muszą. Ten 
zwrot w polityce dywanu byłby dziwnym zaiste re
zultatem podróży sułtana, i wyrazem wdzięczności 
za przyjęcie w Europie, o którem tak czule wspomi
na. Lecz, jak wiadomo, w polityce wdzięczność nie 
ma miejsca, nawet w tureckiej. Miałżeby się Fuad- 
pasza przekonać o chwiejnej polityce Zachodu? o sła 
bości pomocy europejskiej, cywilizacyjnej, tak, że na 
nią rachować się waha? Piszą zresztą, że zjazd salz- 
burgski wielką nieufność wzbudził w Stambule. 
W sferach rządowych powtarzać miauo z uśmiechem 
„że dla Turcji droga do Salzburga na Liwadję pro
wadzi.” Przypisują cesarzowi francuzów zamiary wy
nagrodzenia Austrji kosztem Turcji Nie pozostała 
także bez wpływu interwencja Francji, wprawdzie hu
manitarna, która na fregacie wojennej przewozi u- 
chodzące z Kandji rodziny powstańców do Aten. 
Oprzeć się temu Turcja nie śmie, ale niemniej budzi 
to niemałe w niej podejrzenie i obawę Nareszcie i 
to zdaje się, skłoniło dywan ku Rosji, że poseł ame
rykański p. Morris, wręczył 20-go sierpnia Ali-paszy 
notę bardzo energiczną z załączeniem uchwały kon
gresu Stanów Zjednoczonych na korzyść kandjotów. 
Kongres oświadcza się bardzo stanowczo za grekami, 
i żąda, aby prezydent postanowienie jego popierania 
tej sprawy udzielił W. Porcie z wezwaniem, aby je 
wzięła szczerze pod rozwagę. O tej nocie wspomnie
liśmy już nieraz, jako o dowodzie przymierza z Ro
sją, a przynajmniej ścisłego bardzo w kwestji wscho
dniej porozumienia.”

_ * ( K o n f i s k a t a ) .  Ze Lwowa donoszą: W d. 30  
sierpnia skonfiskowano z polecenia prokuratorji 41 
numer R u si, organu pewnej części młodych rusinów 
galicyjskich (wydawany, jak wiadomo, za polskie 
pieniądze i w polskim duchu. P . K .)

* ( W y b ó r  y). Z powodu wyborów do sejmu 
(reichsrath) związku północno-niem ieckiego, Dzień. 
Pozn  wyraża ubolewania w następnych słowach: 
,,0  wypadku wyborów do sejmu rzeszy półuocno-nie- 
mieckiej nader smutne od wczoraj południa dochodzą 
nas wieści, których potwierdzenie zapewne jeszcze 
przed zamknięciem D ziennika  otrzymamy. Opiesza
łość jednych, niczem nie dająca się uniewinnić; obo
jętność drugich na sprawy publiczne, godna publi
cznego potępienia; przedewszystkiem jednakże usu
nięcie się zupełne duchowieństwa naszego na rozkaz 
księdza arcybiskupa hr. Ledóchowskiego od przewo
dniczenia prostemu ludowi wieśniaczemu w wybo
rach—pozbawiły nas, jak się zdaje, posła polaka i ka
tolika z okręgu poznańskiego, w którym rezultat gło
sowania przy znacznej przewyżce mieszkańców pola
ków i katolików nie mógł być wątpliwy.”

* ( K o r o n a  św.  W a c ł a w a  w P r a d z e ) .  Osta
tni, 149-ty numer N arodnich Listów  przepełniony 
jest prawie cały opisem uroczystości spotkania koro
ny św. Wacława, która odbyła się w Pradze 29-go 
września. Pierwsza kolumna tego pisma poświęcona 
została telegramom, otrzymanym z rozmaitym pro- 
wincij Czech, gdzie lud wziął pełen zapału udział w 
tej uroczzstości. W jednym z tych telegramów, mia
nowicie z góry „Rżin” (zkąd, podług podania, wy
szedł pierwszy wódz czechów), powiedziano: „Tysiące

.które jaśniały na wierzchołkach gór, i pomię-
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dzy niemi blask ognia na Rżinie, który oświecał całą, 
okolicę, służą jasnym dowodem, że lud nasz żywi za
wsze święte uczucia dla drogocennych pamiątek swo
ich, znakomitych królów; że dotąd płynie w jego ży
łach gorąca krew, która budzi w nim śmiałą myśl, 
i że lud, który żywi tę myśl, nie dozwoli, ażeby jaka- 
kolwiekbądź siła przyparta  go do muru .” Z innych 
telegramów' okazuje się, że w wielu miejscach rozle
gały się ruskie okrzyki „hura”, przyniesione przez 
czechów' z moskiewskiej wystawy etnograficznej. 
W samej Pradze, o ile wnosić można z opisów, miała 
miejsce wspaniała uroczystość, w której cały naród 
wziął udział, Niestety, rozmiary naszego pisma nie 
stośc? am szczegółowy opis tej uroczy

li™, T V ' 1  ̂b. a n e >'h u r a”). N arodni L is ty  do-
« * * . .  p- o ,

' g  y l>al,c si? P ra z  Cula noc. Lecz
,hv,O h Je?z,cze- P rzyszło góre 7iż):o-.vą
pytawszy s ie ^ f 'o  1 .P la n t ó w , którzy roz-
podać tonofv ^ n Zr° r  ?  wszystko, kazali sobie

hura” Rok r P°.cz§ . r^bać w pocie czo ła  nasze
nip n^noł i  °?1 tarcice tak długo, aż nareszcie ;me pozostało po nich śladu. !

redukcję procentów od przypadającej na nich części, 
1 nV w 1 sP0S°b sobie znacznie ciężar, podczas 
gdy W ęgry, które nie chcą nic wiedzieć o obniżeniu 
procentów, nie będą mogły wziąść w tej uldze żadne
go udziału. Okazuje się przeto, że pomimo wszelkich 
zapewnień p. Becke, bankructwo państwa odgrywa 
stale ważną rolę w naradach delegacji, przyczem atoli 
jedna strona przypisuje drugiej zamiar spowodowania 
tej ewentualności. {Nordd. A . Z .)

* ( S y n o d  b i s k u p ó w . )  Austrja, idąc za przy
kładem Włoch, chce nakłonić kościół do przyjścia 
Swemu synowi w pomoc przez ofiarowanie mu swych 
skarbów; wezwanie w, tym względzie ma być wystó- 
sowane przedewszystkiem do biskupów nie węgier
skich, którzy zaproszeni zostali w tym celu na zgro
madzenie do miasta Brna (Briinn). Wiadomość ta, 
którą przyniósł telegraf bez podania źródła, wydaje > 
się tem wątpliwszą, że rządowi nie służy, jak się zda- 1 
je, prawo zwoływania synodu w tym celu, i że z dru
giej strony trudno zrozumieć, dla czego ominięto 
przy tej sposobności biskupów węgierskich. Zdaje się, 
że Węgry są daleko lepiej dla podobnego środka u- 
sposobione niż prowincje z tej strony Litawry, gdzie 
środek ten może zwiększyć jeszcze opozycję wyższe- i 
go duchowieństwa względem kanclerza państwa, ba
rona Beusta. (N ordd. A . Z .)

w,!i,0,fẐ  P°s’e^zeaia parlamentu i odjedzie potem do
Hohenzollern i Badenu. {L a  L r .)
f)phJnl n .T  c? y z D a n j ą). Wiedeń, 3  września_ 
debraud S  Że , P' Bismarck P ^ esła ł do p. Iley- 
świadczeniem, iż * ° '
Hanji, ażeby zawiązano układy poufne To K w e s t !
Szlezwigu północnego. (Cor. ^ a r .)

* ( K o n t y n g e n s
żej cyfry kontyngensu armji pruskiej iak, n T mU ' 
zostanie po poborze rekrnM* m J- Jakl utworzony
W m. listopadzie, d o j d a t  "“A o  
niespodziewanego. Korespondencja z Berhna  
wnia, ze armia DÓłnocna sk-tariaz • „a zaPe

Ameryk; a.
1 p*r i f 1 ^  y d eTn k — J e n e r a ł  G r a n  t.— C h o- 
orffntiiV„- °.wy  J°rk  i 24 sierpnia. Liczne kluby 
n iL ł  ! ?  S1§ w Waszyngtonie, Cincinnati i innych 
Jobn«™ W zam,arze ponownego wyboru prezydenta 
do noO a • York-IJerald  zachęca prezydenta 
netu°_°TZenia amnestji i do utworzenia nowego gabi- 
]ic7 m„i Cne , 9 Tant usunął z ministerstwa wojny 

w “F?§dników wyższych. — Cholera wybuchła 
J anie Illla0is. (Corr. Hav. Buł.)

P r z y s i  ę ż e n i a). Podług wiadomości z 
siiolltto , zymanych przez Nowy-Jork, w rzeczypo- 
r o w o n ii0m!enioneJ wykryto kilka sprzysiężeń, skie- j 
wann I f  przeciw prezydentowi Salnave. Areszto- 1 

Kutkiem tego znaczną liczbę osób. {Tamie.)
A n g lja . i

dzo z S iT  '! . f i n a n s o w y )  Anglji jest ciągle bar- 
Przpwv»t a'aJ^cy- Budżet tegoroczny przedstawia 
sKżvh) p f ° ra. niiljona f- szt. Przewyżka ta po- 
skich ; a ° Cotni?cia prawra o zabezpieczeniach mor- i 
t en zmniejszenia długu publicznego. Rezultat 
retro ' CZJr 0 Pomyślności materjalnej Anglji, któ- j 

fc powinszować należy wszystkim zarówno stronni- s 
ttwom . ( L a F r . )

( P r z y j a c i e l e  k a n d j o t ó w). Evening 
ch T  I>1S2e: Przyjaciele kandjotów niestraciwszy o- j 
ł ■ ?tracie A rka  nona, wzięli się znowu do dzie- i 
sł\!/fiiociaż na wybrzeżach Kandji spełniają jeszcze j 
dach dwa. CzJ' trzy statki, wkrótce jednak na wo- j 
s Sreckich ukażą się dwa najsilniejsze i najszyb- j 
ost- pa.rostatki pancerne. Oba te statki, zbudowane w .

■ atnich dniach wojny amerykańskiej na warsztatach i 
werpooJa, należą do najpiękniejszych w tym rodzą- j 

do , ? ^  rkadion  odbył blizko pięćdziesiąt wypraw
wv w. Zeży Kandi>, to cóż można powiedzieć o no- 
SzvhtPJ^yfiyszach, którzy pod względem budowy i 
(N o r d )  ° Przevvyższai^ dawnego Warblera.

Austrja.
^ Mi n i s t e r s t w o . — D e l e g a c j e . )  Wiedeń, 2  

zw w T ^ ' 'Vątpliwość co do mającego nastąpić nie- 
eo ^ “^ konstytuow ania ministerstwa cislitawskie- 
stronv Zxi SI§ ze wszech miar usprawiedliwioną. Ze 
kw,. 'HiP z?dowej donoszą już dziś, że ani w tej 
nisterituj ‘joOtuości, ani też co do powołania do mi- 
ści uie nm *la* Karola Auersperga w szczególno- 
cyzji i że wTcm -JeSZCze dot!id żadneJ stanowczej de- 
pogłoski, są przedu-^ne’ obie?a^ ce w tym względzie 
pogłosce, jakoby'baroku' Jfednocześnie zaprzeczają 
wać księciu Mettern l  zamierzał zapropono-
stwem spraw z a g r a Ł ?  n® zarządu minis!cr'

■ doprowadzenie takow"Ćh j , k S r S * ' ?  '" I '* * ?  
aiającego rezultatu. G tów S d„ S  J f I  
kwestja podziału długu p a 3 £  S S f f S S S  &  

ęgiy zgadzają się jedynie na przejęcie pewnej czę- 
ci procentów rocznych od tego długu, delegacja cii- 

htawska obstaje za tern ażeby cały dług państwa 
rozdzielony został pomiędzy obie połowy monarchji. 
frzeciw temu ostatniemu trybowi Węgry nadmienia
ją  że niemcy cislitawscy przedsięwezmą następnie

Jfrfenoia.
* (Z a p r z e c z e n i e). L a  Patr. pisze pod da

tą 3-go września: Jeden z dzienników douosi, że 
gabinet madrycki miał jakoby wystosować do amba
sadora hiszpańskiego w Paryżu depeszę, „zredagowa
ną w wyrażeniach dość kwaśnych i użalającą się na 
postawę władz francuzkich nadgranicznych w obec 
ostatniego powstania”. Depesza ta miała być jakoby 
odczytaną przez p. Mon margrabiemu de Lavalette, 
tymczasowemu ministrowi spraw zagranicznych. 
Wiadomość ta jest również bezzasadną, jak i wszyst
kie inne wiadomości, ogłaszane o Hiszpanji w ciągu 
ostatnich piętnastu dni przez te dzienniki francuz- 
kie, które stały się organami zostającemi na służbie 
u komitetu powstańczego, prezydowanego przez je - 
nerała Prima.

* ( W i a d o m o ś c i  z S e n e g a l u ) .  Listy pry
watne z Senegalu z 9 - go sierpnia potwierdzają 
wiadomość o śmierci Maby, słynnego marabuta, któ
ry dowodził podczas ostatniego powstania. Listy te 
donoszą jednocześnie, że Boubakar-Tchi-Las, król 
kraju Sine, protegowany Francji, zabiwszy Mabę, 
rozproszył całkiem oddział partyzantów, którym ten 
ostatni dowodził. W Senegalu panuje obecnie zu 
pełna spokojność. {L a  P a tr.)

H isspaigja . ,
* ( R o z b i t k i  p o w s t a n i a ) .  P aryż, 3  ivrze- 

śnia. L a  Fr. pisze: Nieznaczne grupy zbiegów chro
niących się co chwila do Francji, świadczą o mało- 
ważności powstania hiszpańskiego. Prefekt Pau ode
słał w-czoraj do Bo urges czterech oficerów hiszpań
skich, kryjąeych się w okolicach Handayes i niecheą- 
cych powiedzieć swojego nazwiska. Dwóch z nich na
leży do pułku Baylena, i po powstaniu czerwcowem 
skazani oni zostali na śmierć. W dolinie Aspe aresz
towano czterech karabinierów, którzy oświadczyli, że 
banda, którą zostawili po za sobą, ukaże się wkrótce 
na granicy.

* ( C h a r a k t e r  p o w s t a n i a ) .  L a  Fr. poda
je następującą charakterystykę powstania w Iliszpa- 
nji, powtarzając słowa D ziennika Pyreneów wscho
dnich, przypisywane jednemu z dowódców hiszpań
skich: „Przebiegłem, mówił on, całą Serdanję z dzie
więciu łudźmi. Widząc, że nikt nie przyłącza się do 
moich wojsk, powróciłem do Francji, rozpuściwszy 
swoją armję.”

Prusy.
* ( Zj az d s a l z b u r g s k i . )  Prov. Corr. pisze o 

zjeździe salzburgskim: Wizyta, którą cesarz Napole
on i jego małżonka złożyli niedawno w Salzburgu ce
sarzowi i cesarzowej austrjackim, dała powód do l i
cznych pogłosek niepokojących i domysłów trwożli
wych co do celów i rezultatów politycznych tego zja
zdu monarchów. Od samego początku, rząd pruski 
nie podzielał tych obaw. Jego sposób zapatrywania 
się na sytuację polityczną znalazł następnie wszech
stronne potwierdzenie. Z wdarogodnych oświadczeń 
okazuje się, że odwiedziny cesarza i cesarzowej fran
cuzów spowodowane były jedynie zamiarem okazania 
serdecznego udziału dla domu cesarsko-austrjackie- 
go, ciężko dotkniętego smutnym losem cesarza Ma
ksymiliana, i że przy tych odwiedzinach nie miano na 
widoku celów politycznych zdolnych wywołać oba
wy. {Nordd. A. Z .) '

* ( P o d r ó ż  k r ó l a )  do Kolonji odroczoną zo
stała, jak się zdaje, do czasu nieograniczonego. Król

wnia, że armja północna składać się będzie z 330  (n a  
ludzi, czyli o 30,000 ludzi więcej nad liczbę 
saną przez ustawę związkową. {L a  Fr.)

( N a r a d y  m ę ż ó w  z a u f a n i a ) .  B erlin  
4 września. Prov. Corr. pisze: Rezultat narad he
skich mężów zaufania jest następujący: Reprezen
tacja okręgowa, podobna do istniejącej w dawnych 
prowincjach; żadnej reprezentacji prowincjonalnej 
lecz za to stany gminne dla okręgu rządowego Kas
sel, odpowiadające dotychczasowym stanom krajo
wym hesko-elektoralnym i  z atrybucjami stanów w  
dawnych prowincjach; pozostawienie skarbu hesko- 
elektoralnego wr rozporządzeniu stanów gminnych. 
Mężowie zaufania przyjmowani byli w poniedziałek 
przez króla na posłuchaniu pożegnalnem. Mężowie 
zaufania z Szlezwigu i Holsztynji zgromadzą sie 
prawdopodobnie w przyszłym tygodniu w Berlinie.

astępme odbędą się narady nassauskich mężów 
zaufania. ' ( W olfs T. B .)

Turcja.
* ( H a n d e l  n i e w o l n i k a m i ) .  Wice-król Egi- 

j ptu nie lubi handlu niewolnikami. Union powiada że  
I niedawno na rynku Tantah, jednym z najznaczniej
szy ch  w wice-królestwie egipskiem, urzędnicy powia- 
j domieńi o usposobieniach swojego monarchy, wypu
ścili na wolność około dwunastu tysięcy niewolników, 
ł  retekt policji, który niechciał dopuścić do tego środ
ka, został złożony z urzędu i wydano surowe rozka
zy, ażeby każdy, ktoby przez samo zaniedbanie stał 
się w przyszłości winnym handlu niewolnikami bvł 
surowo karany. (L a  F r.)  ’

Korespondencja Dziennika Warszawskiego. 
Lwów, 3 wrześaia.

Jęssyk polski niewróży powodzenia.—Konfiskata dzienników  
ruskich.—Mowa Napoleona i rozczarowanie po zjeździe salz
burgskim. -  Dymisionowanie p. M oscha.— Agitacja wggrów__
Sz tarki.

, Pomimo tak silnych ataków dziennikarstwa gali
cyjskiego (które jedynie za wszystkich i we wszyst- 
kiem gardłuje) i pomimo tak energicznego i szybkie
go zaprowadzenia języka polskiego w szkołach, nie 
można w żaden sposób jakiegokolwiek powodzenia te
mu językowi wróżyć, ponieweż rusini, jak już donosi
łem, opuszczają szkoły, a z polaków tylko ci do gim
nazjów polskich się zapisują, których ojcowie do ru- 
so i niemcożerców należą; przeciwnie ojcowie rozsą
dniejsi, każą się synom swym uczyć jak polskiego tak 
niemieckiego języka, motywując potrzebę tego tem 
że język państwowy obok narodowego, jest dla każ
dego niezbędnie potrzebnym i zapisują przeto swych 
synów do gimnazjum niemieckiego.

Prokuratorja musiała widocznie otrzymać jakieś 
instrukcje osobne, na podstawie których konfiskaty 
dzienników ruskich przedsiębierze; gdyby instrukcja 
nakazywała, konfiskować dzienniki które podburzają 
jedną narodowość na drugą, to w takim razie znalazła 
by prokuratorja daleko więcej materjału w dzienni
kach polskich, które jadem swym przeciw rusinom 
posuwają się aż do bezczelności bezgranicznej. W kil
kunastu dniach skonfiskowano tedy trzy różne dzien
niki ruskie (dodatek do Słowa, Pysm o do hpomadu 
i Ruś), ten ostatni chyba dla tego, ażeby komedie do 
której go powołano, odegrać w zupełności.

W powrocie z Salzburga wyraził się Napoleon l i r  
w jednej z swych mow, te tylko słabe mocarstwa 
znają potrzebę zwracania opinji publicznej na ze 
wnątrz. Słowami temi udowodnił tedy Napoleon że
rząd francuzki musiał być słabym i że Francja nizko 
stać musiała prowadząc wojnę w Krymie i we W ło- 
szeT ’ b° właśnie wtedy miała oczy zw rócone, na ze-
woina niem W p11 a ^  na®t§Puj^ fakta niezaprzeczone: 

j lecko-dunska bez udziału Francji prowa- 
zona, i siedmiodniowa kampanja z roku zeszłego.

0 , zJazd salzburgski, traci dziś zupełnie na po
przednio hucznie głoszonej wartości. Rozczarowanie 
po zjeździe salzburgskim, jest nie do opisania a  
zwłaszcza w kółku naszej starej i nowej polonji.
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W ice prezydent namiestnictwa p. Mosch podał te- w a r s z a w s k o  -  w ie d e ń s k ie j ,  wychodzącym z Sosnowic o
mi dniami prośbę o przeniesienie go w stan spoczyn- godz. 7 m. 30 rano. Podróżni pociągiem N r l  przy y- 
ku. Powodem  tego miało być jakieś niem iłe zajście wający do Koluszek o godz. 1 m. 20 łączą aię z ymze 
m iedzy nim a hr. Gołuchowskim, po powrocie osta- pociągiem drogi żelaznej warszawsko - wie e b i 
tniego. ! przybywają do W arszawy o godzinie 5 minut 38 po po-

Do stojących garnizonem we Lwowie żołnierzy łndm u, a do A le k s a n d ro w a  o godzinie 
pułków węgierskich, nadeszła znaczna ilość egzem - czorem. .. .. m — u -
plarzy dziennika H onwed , w którym znajduje się ar
tykuł, że Austrja przyobiecała węgrom wojska swe W a r S K A W B .
mieć w domu, gdy atoli dotychczas to się nie stało, c i a m n i a  ł f i  % V r y p 4 n i a ) .
daje artykuł ów do zrozumienia, że trzebaby im sa- <181 l i i  § i! C I  p  1
mym powracać do ojczyzny. Jeneralna komenda do- K a l e n d a r z ,
wiedziawszy się o tem , zabrała wszystkie egzem pla
rze tego dziennika, i wydała nakaz, by mieć ba- w  sobotę, 7 września, — św. Reginy pan. męcz. 
czne oko na żołnierzy, gd jż  oczy ich są wistocie słońce wscti. o godz. 5 min 2 1 ;  zaeh. o godz. 6 mm. ó i .  
zwrócone ku ojczyźnie. 1 W niedzielę, 8 września, N a r o d z e n ie  N .

Partja ultrasów niedługo spoczywała na laurach P a n n y .  -  Słońce wsch. o godz. 5 min. 23;zach. o godz.
zwycięztwa przy kandydaturze Sztarkla (jako osobi- m m . .
Stości zamięszanej do spraw 1863 r .,o  czem juz pisał \V poniedziałek, 9 września, —  śśw. Adrjana i Gor- 
nasz korespondent. P. M .) ,  namiestnictwo zwróciło gonjusza męcz.—’Słońce wsch. o ghdz. 5 min. 25; zach. 
bowiem sprawozdanie o wyborze jego do rady szkol- 0 godz. 6 min. 29.
nej, z tą uwagą, że wybór jest nieważny dla braku — ------- —----------------
kompletu głosujących. Chociaż Sztarkel jest osobis- ' c t t a n n o e - o d v
tym nieprzyjacielem hr. Gołuchowskiego, to jednak fc> t  a  n  p o g o a y .
m ogę was zapewnić, że i przy drugim wyborze zwy- Dziś z rana p 60l ,  R. ciepła. |^ 5 7 ~ r » i^ .|o  jfST . v» ~

C e n y  t a r g o w e .
dnia 24 sierpnia {5 września) 186 7 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do

rsr. iOJ. ruble sr. i kopiejki
Pszenica .................... 13 20 6 60 8 25
Z y to ............................................. 9 12 5 50 5 70
J ęczm ień ...................... 5 84 — — 3 65
O w ies.................................. 4 80 2 70 3 —
Groch p o ln y ....................... _ _ — — —
K artofle...................................... 2 40 1 •20 1 50

cięży, gdyż partja jego jest zanadto silną.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum 
Stan nieba

' 7555
j -p 5°0 
| pochmurny

53.2 
-p 12°3

*( 0  s k ł a d z i e  w ę g l i  p o d  f i r m ą  p. Ł a 
p i ń s k i  e g o). W yczytałem w onegdajszym czyli w 
środowym numerze „Dziennika” pod tąż samą rubryką 
artykuł, na których słów kilka objaśniających, koniecz- 
nie odpowiedzieć muszę. Aż do przeszłego roku, sam 
brałem węgle z tego składu i byłem praw da, tak z ich 
gatunku, jak z ceny zupełnie zadowolony; gdy jednakże 
z powodów mi niewiadomych, a podobno z przyczyny 

■'dniesienia kursów, p. Łapiński podniósł był w ówczas

pogodny

Największe ciepło -f- 13 0 , R. Najmniejsze ciepło +- 4"6 R 

Wysokość wody na W iśle stóp 2 cali 9.

rjeuę węgli, zwróciłem się od jego składu do lezącego

zostało 1468 (m ężczyzn 6 8 6 ,  kob iet 782), z nich W 
szpita lu  starozakonnych m ężczyzn  167, kob iet 162.

* W dniu 24 (5) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  Si<| 
chrześcjan-. płci męzkiej 2, żeńskiej 4, starozakon
nych'. płci męzkiej 2, żeńskiej 4, razem 12; — Z&- 
w a r ł o  śluby małżeńskie 'a r :  chrześcjan-. 2, staroza
konnych'. — ; — u m a r ł o :  chrześcjan: plci męzkiej 6, 
żeńskiej 10; starozakonnych'. męzkiej 8, żeńskiej 9, 
razem 33.

Pud siana od kop. 30 -  35. Pud słomy od kop. 20 
Dowozy. Pszenicy 114; Żyta 103; Jęczmienia 29, 

Owsa 114 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 95 do ra. 4 kop. — 7 ’/2 
Garniec „ od rs. 1 kop. 31 */2 do rs. 1 kop. 35

S tJ B 8  O IK fcB Y  W J M U W S K 1 H  
d w a  Z 5 S ierp n ia  (C W rześnia ) I S S I r .

22 V,.

M O S fiT T

P6ł-Im perjsU y K o * r i« k ie .......................
D u k a ty  H o len d ersk ie  n ow e w a ln e  .
F rydryohsdory  P r a s k i e . . ...................
P ru sk i K urant *a 100 t a - .....................

W i d o w i s k a .  
w i e l k i  T E A T R .—Jutro, W idowisko b e ip ła tn e . -

Wczoraj, dawano operę Yioletd, było osob 650. 
T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. — D ziś, L izetka ( 1-szy 

. " e7.°d J®s° skladu iedz<f ^ °  raz); Jam  bogaty; Chcesz się żenić.na  przeciw w tej samej ulicy składu węgli pod firm ą  . . .  . . .  n  ■> ■ . .
D . Seydenmanna. Otóż, w tym składzie, dostałem wę- . ELDO R AD U  (przy ulicy D ługiej). -  D zis  i codzien- 
gle po cenie dawniejszej, niepodniesionej zgoła, i to w me, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem śpiewaków 
najlepęzym gatunku. P raw da, że mi ich nic odstawiono IranCUZklCh. Początek o godzinie 7 / , .  Wczoraj,
w skrzyni zamkniętej, lecz za to, po złożeniu onych na było osób 18 . 
miejscu, nie tylko, że ilość węgli zeskładu D . Seyden- ; A LK A ZA R  FRANCUZKI (dawniej Odeon -  na Kra- 
m anna na oko ju z  pokazała się większą od takiejze kowskiem-Przedmieściu).— D ziś  i  codziennie, Frzedsta* 
samej liczby dostarczanych m i od p . Łapińskiego w  w ienie Śpiewaków francuzkich. — (Początek o godzinie 
skrzyniach zamkniętych, lecz nadto jeszcze, węgle te 7-ej).— Wczoraj, było osób 251.
przez dłuższy przeciąg czasu mi wystarczyły. W  artyku- .  ̂ X IV O L I .-  D ziś  i  codziennie, Przedstaw ienie trupy 
le o którym mowa, powiedziano jest, że p. Łapiński pier- śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją p. Plam becka.— 
wszą zaprowadził miarę korca kwadratowego, zamiast p oczątek 0 godzinie 7 ej.
okrągłego, używanego przedtem; ‘ W Y STA W A  TO W A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK
uwagę, iż zm iana taka nakazaną zostacaprzez władzę y  . . .
i przez wszystkie składy zaprowadzoną jednocześnie P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). -  Codziennie, od 
być musiała. Co do jawności ceny, chwalonej tak wy- godziny 10 z rana do w ie c zo ra .-C en a  wejścia kop. lo;

•; • . T i  -r • r ™ w niedziele zaś i święta kop. 5.raziście w artykule o p. Łapińskim, powiem, ze każdy * r  ^
z handlujących jakim bądź towarem, musi ujawniać jego W Y S IA W A  OBRAZÓW  i STA ROŻY TN OŚCI p.
cenę w ogłoszeniu publicznem. Objaśnienie powyższe, Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). —
podaję pod tąż samą rubrykę w imieniu słuszności i pra- : Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —
wdy. Nie mam zamiaru ubliżać staranności i pracy p. Cena wejścia kop. 10.
Łapińskiego, lecz nie sądzę, ażeby godziło się przyzna- ; N A  P L A CU N A LEW EK . — Codziennie PANORA-
wać jego firmie zalety, co najmniej, wspólne z innerni ■ MikfOSkopÓW.
składam i węgli, lub wcale nieistniejące.— Prenum erator _ T F A TR M A £ p  j p sÓ  W T R E S O W A N Y C H .- D ziś
^  ^  •      , i  codziennie, P rzedstaw ienie w ogrodzie przy ulicy Mio

dowej, w domu Lessera. — Początek o godzinie 7 -e j .—
Droga żelazna W órszaw sko-T erespolska- i Wczoraj, było osób 205.

Z  W arszawy  do Bieły pociąg wychodzi o godzi- ■ 
nie 11 rano- z Miłosny o godz. 11 minut 34; z Mińska * P rzy jechali do W arszawy: je n era ł-m a jo r  inży-
o godzinie 12 minut 16; z Mrozów o godzinie 1; z Ko- n ierji Wąsowicz, z P e te rsb u rg a ; ta jn y  radca  Grott, 
tunia O "odzinie 1 minut 43; z Siedlec o godzinie 2 m. ; sek re ta rz  stanu , z W iednia;— w yjechali: ta jn i radco- 
13: z Łukow a o godzinie 8 -ej minut 15; z Międzyrzeca wie: Połtoranow  i sena to r N iebolsin  do P e te rsb u rg a ; 
o 2<xiz. 4 m 38; staje na stacji B ieła o godz. 5 m. 57 rzeczywiści radcow ie stanu . K m t,  do Moskwy; Sło-

twiński, do M ińska; K udrja  wcow, do P e te rsb u rg a .

«łukę
(O hi u.

F A F I K R Y .
(b e z  w a r t o i c i  k n p en u >

O b l ig i  S k a r b u  «a 7*70...............
B i le t y  S k a r b u  K r ó l. P o l. r* i'-X)..
O b lig a c j e  C x ą s tk . * r. 1335 po »*p 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  « tb !i g . L s ą i i

iOC ra e » t u k ę . . ..................................................................
L it . B  p o  * lp . 200  »a t s t u i e  * j c u y o .  i ł ...............................

, ,  b e r  k. u r - łn u ...........................
L is ty  Z a s ta w n e  111-g o  O k r e su  S c r u  i -. ; sa  r». -00 . 
L is t y  Z a s ta w n e  I I I  g o  O k r e su  *>oxji i  *", ** ts .lv O * ;
L is t y  l ik w id a c y j n e  ra re 1 0 0 * ) . . .  ................... ..........
D o w o d y  K o m . (Jentr . L ik w id . ta  ra. 100 R s..........
5 p o t y c z k a  r o a s y j . S t i g l i t : *  ł  r. ! t r t  ! ; v  . . 
S p o i j c s k a  roE syj. S t ig i i t * a  i  r. 1856 «c r 10^ . . .
B ile t y  B a n k u  C ea. R ob. « r. I s f ic , ia  re ...............
M e ta lik i  L u t o  u  e  z a  r s . iO c ................................... .....................

„  -“ ie r p n io  w e  m  <•». l iO .................... .............................
R o s y j t k a  p o śy c * . p re  • . * 18^6 rs 0 ...................................

„ , /  „  1868 , ,  1 0 0   ...............
A k c j e  (R ó w n e g o  T o w a r z y s t w a  R o a y j tk i  i r ó g  L  -
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O b lig a c j e  A ł ó w c .  T o w . R i s .  D r ó g  Ż e l. p o tr a n k

t a  rs . 1 0 0 . . .  .........................    • • ..................
A k c je  D r o g i  Ź e !. W ar.-"W ied . t a  ..........................
O b lig a c jo  D r o g i  Ż o l. W a r s s .- W io d .  p o  fr a n k . 600  aa

s a t n k ę .      ...................................................   . .
A k c j e  D r o g i  Ż e l .  W a r s s .- B y d g o e k ie j  aa rs. 1 0 * ------
A k c j e  Ź e g iu g i  P a r ó w . K ra j. r s . 100 . . . ............................
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•  W&rtoŁć kup onu  b ie l. od L istew  Zastaw nych . . . .  
od L istów  L lkw idacyjnycL .

Z powrotem do W arszawy pociąg wychodzi z Bieły o g. 
7 minut 55 po południu; przybywa do Międzyrzeca o 
godz. 9 minut 4 ,  do Łukow a o godz. 10 minut 32, do 
Siedlec o godz. l im . 29, do K otunia o godz. 12 minut 
17, do Mrozów o godz. 12 min. 55 , do Mińska o godz. 
1 m. 39, do Dębego Wielkie (przystanek) o godzinie 2 
minut 4 ,  do M iło sn y  o godzinie 2 minut 23, do Pragi 
pod W arszawą o godzinie 3 po południu.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz - 
wied, i warsz.-bydg. osób 598, wyjechało osób 557; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 2 16v wyje
chało onób 207 ; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje
chało osób 207, wyjechało 164: — statkam i parowami 
przyjechało osób 33, wyjechało asób 42; —  w ogóle 
przyjechało osób 1038, w tej liczbie z zagranicy 97, 
wyjechało 1012, w tej liczbie za granicę 67.

„  . -v - „  . , . * L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło-
P ociąg  r  , w y c .  Zi z Łodzi o godz. 12 min. 23, zone, w d. 24 (5 )b , m. i r ., pod adresem, a mianow-icie: 

przybyw a o i o go z. i ^  10. j tam gp0tyjfa ęy;tner w Grodnie, Stcrzeński w Kobryniu, Zalewski w 
się z poctągiem . . r.0,=1 ze' aznej warszawsko- Wysokie Lit., Szańkowski bez oznaczenia m ejsca, Szna-
•wiedeus tej. co?. „ ym udający się przy- bel w Kownie, Bobrowska w Starczynkach, Dubrowski
byw ają do Sosnowtc o god. 9 wieczór, a do W rocławia w żytomierzu! Borowski w Petersburgu, Mine w Pe-
0 S' m‘ ' ran0"  ̂ tersburgu, — listów miejskich sztuk 8, wyjętych zo skrzy-

Pociąg  N r 2, wychod i z Koluszek o godz. 2 min. 35  ̂ nek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą. 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy * Dnia 24 m - r  ch h w g . u cywilnych s*pi-
sie w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi zelaznej talach: przybyło 54, wyzdrowiało 49, umarło 8 , po

Kolej Fabryczno-Łodzka.
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